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Szop.en dla mas 
W setną rocznicę śmierct Fryderyka 

Chopina złożony został hołd pamięci ge­
nialnego kompozytora na uroczystej aka­
demii, która odbyła się w dniu 17 brn., 
w sali Państwowej Filharmorr:i. Akad:­
mia połączona była z aktem wręceema 
nagród laureatom IV Międzyna.rodowegor 
Konkursu im. Fryderyka Chopma. 

Poniżej podajemy fragment przem6-
wien ia, wygłoszo-Pego na akademii prz~z 
Prem:era Rządu RP Józefa Cyrank1ew1-
cza. 

Rok Chopinowski był nie tylko okazją 
do uroczystych akademii i obchodów. lJy­
la to wielka kampania zbliżenia muzylei 

ROK IV. 
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chopinowskiej do mas, szerzenia wśród 
nich kultury muzycznej naibardziej warto 
ściowej i artystycznie najdosleonalszej w 
postaci ' muzyki Chopina. 

Ludzkość w hołdzie Szopenowi 
Międzynarodowe konkursy chopinow­

skie, będące wyrazem kultu muzyki Cho­
pina w cal.Ym świecie, staią się równocześ­
nie manifestacjami międzynarodowego 
zbliżenia i międzynarodowe; solidarnofc~ 
w walce o ostateczny triumf kultury nad 
barbarzyństwem. Cały świat uczcił pamięć genialnego PoR~ka . . 

Teatru Narodowego w Sofii Didaro"'. pod~i~- citali. i k~"":er~ów. ftad1~ . szwed~kie k1l~a· 
1ił się z bardzo licznie zebraną pubhcznosc1ą krotme P.oswięc1ło tworczosc1 Chopina specJal 
swymi wrażeniami z niedawnego pobytu w ne audycJe. . , . . „ 
Polsce. Koncertowi w Klubie Kultury patro· W dniu 17 bm. w Krolewsk1eJ Akademn 
nował prezes Związku Kompozytorów Buł- Muzycz~ej zorga!łizowa~o uroczysty koncert­
garskich Lubomir Pipkow. . ak~dem1ę ku c.z~1 Chop1~a. Na _konce~. przy~ 

Z. S. R. R. Napawa nas radością fakt wspaniałych 
sukcesów na tym konkursie artystów kra­
ju zwycięskiego socjalizmu i zwycięskiej 
socjalistyczne; kultury - artystów Zwi1-
zku Radzieckiego. 

W całym Związku Radzieckim odbywały się 
od szeregu dni uroczyste akademie i posiedze 
nia, poświęcone Chopinowi. We wszystkich 
wyższych i średnich uczelniach muzycznych 
ZSRR urządzono wewnętrzne konkursy na naj 
lepsze wykonanie utworów Chopina. 

W manifestacji hołdu na cześć wielkiego 
kompozytora wzięły udział nie tylko sfery mu 
zyczne, lecz również masowo społeczeństwo, 
organizując w poniedziałek obchody chopinow 
skie w klubach i świetlicach. 

Prasa radziecka zamieściła liczne okoliczno­
ściowe artykuły, reprodukcje rzadkich por· 
tretów Chopina, sztychy starej Warszawy 
oraz wypowieJzi czołowych działaczy muzycz 
nych ZSRR. W „Prawdzie" ukazał się obszer­
ny artykuł pod tytułem „Wielki syn narodu 
polskiego", pióra kompozytora Szaporina. 

FRANCJA. 
Z inicjatywy francuskiego komitetu uczcze­

nia setnej rocznicy śmierci Chopina, odbyła 
się w poniedziałek w wielkim amfiteatrze 
Sorbony uroczystość ku czci genialnego mu· 
zyka polskiego. Na uroczystość przybył pre­
zydent Republiki Francuskiej Auriol. Władze 
polskie reprezentował charge d'affaires am­
basady R. P. w Paryżu - Ogrodziński. W 
uro.:zystości wzięły udział wybitne osobisto­
śc~ reprezentujljce świat polityczny, naukę 
i sztukę. 

Były minister oświaty Delbos wygłosił oko­
licznościowe prz.emówienie, w którym podkre­
ślił nieśmiertelność dzieł Chopina. 

W części artystycznej programu wystąpił 
znakomity pianista Brailowski, śpiewaczka 
polska Irena Lewińska oraz orkiestra Gwar· 
dii Republikańskiej pod batutą Francois Bru­
na. 

W. BRYTANIA. 
W setną rocznicę śmierci Chopina odbył się 

w jednej z największych na świecie sal kon­
certowych - londyńskim Albert Hallu -
uroczysty koncert pod protektoratem ambasa· 
<lora R. P. Micmaloskiego. Koncert zorgani­
zował Instytut Polski w Londynie. Specjalnie 
obniżone ceny biletów umożliwiły uboższej 
i robotniczej ludności miasta wysłuchanie 
dzieł genialnego kompozytora. 
Wykonawcą utworów Chopina był znako­

komity pianista francuski Casadesus. 
Niemal we wszystkich dziennikach londyń· 

skich ukazały się w poniedziałek okoliczno­
ściowe artykuły, poświęcone setnej rocznicy 
zgonu Chopina. 

BUŁGARIA. 

W Sofii w sali Klubu Kultury odbył się 
uroczysty koncert chopinowski w wykonaniu 
pianhtki Liuby Enczewy. Pisarz i dyrektor 

Pierwsze m~ I !!unki 
o przedterminowym wykonaniu 
p!anu w przemyśle wełnianym 
Do Centralnego Zarządu Przemysłu Wełnia 

nego wpłynęły już pierwsze meldunki doty­
czące przedterminowego wykonania planów 
produkcyjnych przez poszczególne zakłady. 

I tak PZPW nr 32 w Ozorkowie zameldo­
wały, iż w dniu 12 września br. wykonały 
plan trzyletni, dając pełną produkcję w me­
trach. PZPW nr 40 w Łodzi wykonały roczny 
plan produkcyjny watoliny i waty w dn. 6 paź 
dziernika br., zaś PZPW nr 41 w Pabiani­
cach roczny plan ilościowy w dniu 15 paź-
dziernika br. (w) 

--o---
OBRADY ŚWIATOWEGO KOMITETU 

OBROŃCÓW POKOJU 
W dnia.eh 28, 29 i 30 paźd:lliemika Odbędą 

się w Rzymie obrady Swiatowego Komlt.Ptu 
Obrońców Po.kodu. Udmł zapowiedziały de­
legacje '70 narodów. które reprezentowane 
były na. Kongresie w Pa.ryżu. Otrzymano już 
zgłoszenia delegacji: Polski. Anl?Ui, Indii, Ko­
rei, Palestyny, Libanu, Brazylii, Argentyny, 
MongoHf. Czechosłowacji. Francji, Portugalti.. 
Związku Radzieckiego, Norwegii, Urugwaju, 
Sz.wajcaril i Iranu. 
Wśród osobistości polltyemycb i kultural­

nych, które zapewniły ud.ział w obradach, 
znajdują się prof. Fryderyk Joliot-Curle -
przewodnicząry Swiatowego Komitetu Obroń 
ców Pok1>ju. poeta Aragon, ma.larz Picasso, 
pisarze Amado i Anna Seghers oraiz uozony 
Berna.L 

W dniu 17 bm. ukazała się we wszystkich byli przedstawiciele rodziny kr~le~skieJ, kor 
księgarniach w Sofii książka Meissnera w pusu ~yplomatycznego, prasy, swi~ta nau~o·­
języku bułgarskim pt. „Chopin". Książkę wy wego. i muz;ycznego .. Wykonawca!l11 u~woro~ 
dano nadzwyczaj starannie z bogatymi '.:lu- Ch~pma ?~li czołowi profesorowie Akademn 
stracjami. KrolewskieJ. 

SZWECJA. , AUSTRIA. 
W Szwecji, w której muzyka Chopina jest Cała prasa wiedeńska zamieściła dłuższe 

ogromnie lubiana i ceniona, uroczystości dla artykuły, poświęcone s_ętnej rocznicy zgonu 
uczczenia setnej rocznicy zgonu kompozytora Chopina. Również radio austriackie znaczną 
znalazły silny oddźwięk. Powstały na wiosnę cz,ęść. poniedziałkowego programu poświęciło 
Komitet Chopinowaki zorganizował szereg re I wielkiemu kompozytorowi. 

Pod naporem mos ludowych 

Moch zrezygnował ze swei misji 
48-godzinny „premier" skompromitował się całkowicie 

W ostatniej chwili donoszą, ze desygnowany na stanowisko premiera francuskiego -
Jules Moch zaniechał swoich wysiłków w kierunku utworzenia gabinetu, ja,kkolwiek 
zapowiadał, że utworzy gabinet w poniedzi? lek po pł}łudniu. 

Napawają nas dumą wspaniałe wyniki 
młodych ,artystów narodu, który -U:Y.d.ił 
Chopina - narodu polskiego. Wymkz 1.e 
cieszą nas tym bardziej, że osią51.nięcia na­
szych młodych art:vstów sq, w duż·ym sto­
pniti wynikiem opieki państwa ludowe'śo 
nad rozwojem kultiery we wszystkich jej 
przejawach. 

Dziś obchodzona jest, w dniach szcze­
gólnej' wagi, setna rocznica śmierci Chopi­
na. 

Gdy umierał, zdawało się dogorywała 
pod ciosami kontrrewolucji Wiosna Lu­
dów. Twórczość Chopina, świadomie czy 
nieświadomie była wyrazem 51.romadzą­
cych się sił protestu, zapowiedzią zwycie­
stwa w przyszłości. Dziś realizuie się ta za 
powiedź dawnych wolnościow.ych mani­
festów - w pełnej wiary w jutro - pra­
cy narodów Związku Radzieckiego - 1v 

Moch wręczył · juz rezygnację prezydent 
owi Auriolowi. Oświadczył on dzi!'nnika.rzom, 
że jego misja spotkała sie z wszelkiego ro­
dzaJu trudnościami. 

SCHUMAN TWORZY krajach demokracji ludowe; - w wyzwo-
RZĄD? leńczej rewolucji chińskie; - w walce o 

Niepowodzenit> misji Mo Jha. p1.m1ija,jąc 
spory między pJ'IZedstawlciela.mi ewentualne~ 

Wobec rezygnacji pokój i postęp w.szJ1stkich ludzi dobrej 
Jules Mocha z misji woli na całym świecie. 
tworzenia rząd u, Dlatego dzisiaj cały świat ludzi pracy, 

koalicji, tłumaczy się z jednej strony potez 
ną falą protestów mas ludowych, z drugi~ 
zaś strony faktem, ze niezmiernie kompromi­
tujący przebieg głosowania nad inwestyturą 
w Zgromadzeniu Narodowym nie nrzysporzył 
bynajm.nlej autorytetu kandydatowi na pre- J 

mi era. 

prezydent Republiki z l f d 
Auriol zaproponował wa ki i myś i, mani estuje poczucie je no-
b. ministrowi spraw ści tego wsz-;istkiego, co było w przeszlo­
z a gr a n i cz ny c h ~ci postepem i wolnoś.cią, z t')',m, co dziś 
Schumanowi utwo- 7est walką o postęp z wolnosc. Dlate'5o 
rzenie nowego gabi-1 świat ten składa dziś hołd pamięci Fry-
netu. deryka Chopina. 

60 miliardów zł. na słuzbą zdrowia 
wyasygnuje Państwo w planie 6-letnim 

W Ministerstwie Zdrowia odbyła <się Obrady zag-aił wicemini<ster Sztachel-
konferencja, poświęcona omówieniu pia siki, po cz.ym wiced:vr. departamentu 
nu inwestycy,inego slui;by zdrowia w planowania M.Z. ab. Wilczyński i Olb. 
planie 6-Ietnim. \Vybodowski w -0hszernych refera.tach 

W konferencji wzięli udział: minister omówili Pl'<Jgram inwestycy.i'llY słu~by 
zdrowia, dr. T. Michejda, wiceministro- zdrowia w planie 6-lr>tinim. 
wiA Sztachelski i K-0żusznik, prz,edsta- Prograi;n ten zamyka się kwotą. 60 
wiciele wydziału zdro•wia oraz przeds ta miliardów zł. W ramach planu 6-Jet­
wiciele instytucji podległych Miin. Zdro niego przewidziana jest poważ.na rozbu­
wia. dowa służ·by zdrowia. w Polsce Ludowe.i. 

117 proc. planu 
111qhonal .przen'lqsl państwową 

w Ili kwartale b. r. 
Państwowa Komisja Planowania Gospo- łęzie przemysłu państwowego wykonały 

darczego ogłosiła następujący komunikat o przed terminem Trzyletni Plan odbudo· 
wykonaniu narodowego planu gosp~darczego wy gospodarczej wg wartości: 
w III kwartale 1949 r.: Przemysł hutniczy, elektrotechniczny, 

W zakre;;ie produkcji przemysłowej naftowy, solny, drzewny (podległy Mini 
plan na III kwartał został przekroczony. sterstwu Przemysłu Lekkiego), spirytu· 
Według tymczasowych danych, plan pro sowy i tytoniowy. 
dukcji według war>tości wykonany zo· W tym samym okresie czasu wykona· 
stał w 117 proc. W ciągu trzech kwar· ny został Plan Trzyletni wg ilości w za· 
talów wykonano 81 proc. planu na rok kresie następujących podstawowych arty 
1949. Wartość produkcji przekroczyła rpo kułów : 
ziom produkcji z III kwartału ubiegłego I Stal surowa, wyroby walcowane, su· 
roku o 22 proc. perfosfat mineralny, barwniki, tkaniny 

Do końca III kwartału następujące ga jedwabne i obuwie skórzane. 

••.JOCOCI 

Dom na przedmieściu 
oto tytuł interesującej powieści S. MICHAŁOWSKIEJ. 

Powieść ta w najbliższych już dniach drukowana będzie w „EXPRESSIE ILUSTROWANYM" 

••coaao 

Między innymi w zakresie t. zw. 
otwartej pomocy Iekar<skie.i od r-0ku 
1950 - 55, ilo•ść izb porodowych zwięk­
szy się o 1927, liczba wiejskich ośrod­
ków zdrowia wzrnśnie o 1160. a. miej­
skich ośr-0dków zdrowia o 660. Na roz­
bud-0wę ośrodków zdrowia przez;nal'z<>­
no ogółem 1G miliardów 31~2 mil. zł. 
Wziroś.nie również rx>ważnie liczba sta 

cji pogotowia ratunkowego, których 
przybędzie 128. Uruchomi-Onych zo.sta.­
nie także 16 nowych stacji prz•etaczania 
krwi. 
Ogółem na rozbudowę t. zw. otwartej 

pomocy lekarskiej przewidziano sumę 
23 miliardy G23 mili-0ny zł. 
U•111111111111111111r1111111111111111111111111111111u111111111111111111111111111111111• 

Głosy w Anglii 
o po!ityce wobec Chin Ludowych 

Zwycięski p-0chód chińskie.i Armii Lt:­
dowej, którv doprO'wadził ostatnio do 
wyzwolenia Kantonu, wywołał ogromne 
wrażenie w Londynie. Koła polityczne 
zwra.caio. s1,cz.ególna. uwagę na fakt, że 
Chinv Ludowe gra:nicza obecnie bezpo­
ś1>ednio z terytorium Hong-Kongu, sta­
nowią.cym kolonię br.vty.isiką. Mimo ca­
łej niechęci do Chin Ludowych. w bry­
tyjskich kolach burżuazy.invch P·mvta­
rz.ajq, sie coraz częściej wy·powiedzi w 
sprawie konieczności za.jęcia stanowi­
ska w~bec faktu pawstania Chil1skiej 
Republiki Lud<>'Wej. 

Daily Te!e.graph stwierctza np., że 
ostatnie wydarzeinia. uczyniłv .aktualnie.i 
szą niż kiedykolwiek kwestie ustalenia 
politY'ki brytyjskiej w Chinach. Prędze.i. 
czy późnie.i - pisze dziennik - sto­
sunki anglo-chińskie będą. musiały 
<mrzeć się ina rzeczywistości po<Jityczne.i, 
a :nie na. f:ilkicji reżimu .Cza;p7-Kai-Szeka. 
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Pani poradę w Społecznym Biurze Porad 

Szczytne zadania 

·Mlod ież 
ZAMP-u 

ka 
wchodzi w ścisły kontakt z masami pracującymi Pr;~;;;~R PIO;R ~ s;ARtYsKo KAM.: 

I 
W sprawie pożądanego podręcznika należy się 

Piękny bilans. działalności w okresie etnim zwrócić do którejkolwiek z księgarń. Jeżeli 
nie posiadają go na miej.sen, może Pan. popr~ 

w dalszych wyty1:2nych, jakie plenum sić, aby podręcznik wypisano z odpow1ednieJ 
nakreśla przed organizacjami środowisko· instytucji wydawniczej. 

Związek Akademickiej Młodzieży Polskiej podsumował na odbytym w 
ubiegłym tygodniu w Warszawie rozszerzonym plenum Zarządu Głównego 
osiągnięcia, którymi może się pasz czycić w okresie od ostatniego plenum 
majoweog. Obrady te pozwoli'ły również nakreślić konkretne zadania, jakie 
wyłaniają się przed ZAMP-em w roku akademickim 1949-50. 

wyroi ZAMP-u, mowa jest o dążeniu do • * • 
wytworzenia jak najbardziej rzetelnego AGAPIT ZE S~CZ~CINA: - Nie je.steśmy 
stosunku młodzieży akademickiej do nau· powoł1;tni do .udz~elama porad ~ekarsluch . y; 
ki. Organizacja przystapi więc w tym ro- spra,w~e ~rap1ąceJ ~ana doleghwości nalezy 

Główną cechą poczynań ZAMP·u jest 
§cisłe powiązanie jei;?o pracy organizacyj 
nej z masami pracującymi. Najlepszym 
tego wyrazem były ostatnie ferie letniP, 
które akPdemicy, zrzeszeni w szere~ach 
ZAMP-u. wvkorzustali w całej Pełni. re 
alizuiac hasła nierozerwalnej łączności 
młodzieży szikół wyższych ze św!atem 

wyższe uczelnie. Nakreślone w związku z k d k 1 t . · oł' zwroc1ć s1ę koniecznie do lekarza.. u o omp e owama zesp ow samopo-
1 

* * 
rozpoczętym nowym rokiem akademie- mocy w nauce j do popularyzowania ich * 
kim zadania wyrażają się w dążeniu do jako nowej i knn;vstnej formy pracy na ; STAŁA CZYT~LN19z~A:. - Adres ~arzą­
dalsze~o wvcl-iowania młodzieży w du.- wyższych U"7.elninch. 1 du ,Po,~szechneJ Sp01dz1elm Spożywcow -

pracy. 
Organizowane w okresie letnim obozy 

społeczno - wypoczynkowe stały się o­
środkami, z których µł:vnęła ofi11ma oo· 
moc, skierowana do ludności wiejskiej. 
A:kademicv z obozów społeczno • wypo­
czynkowych byli wszędzie: brali udział w 
pracy żniwne; i przv sianokosach zarów­
no w wielkich maiatkach państwowych . 
jak też w spółdzielniach produkcvjnvch 
i gos'Oodarstwach małorolnvch chłooów. 
uczestniczyli w robotach drogowych .i 
przeprowadzali akcię e1e1drvfikacji wsi. 
le~itymuiąc się pokaźna Enścia ponad 70 
tysiecy przeoracowanych godzin. 

Nie mnie;szv bvl wkład ZAl\'1P·ow­
c6w w innych dziedzinach ich pracv or­
ganizucvinej. Stworwne eki1oy medycz­
ne zamknęły swói okres pracy bilansem 
w którym widnieią takie pozvcie jak 
ud-1.ielenie blisko 5 tvsięcy nor::>d lekar· 
skicb oraz wykon~nie prawie 600 zabie­
gów dentystycznych. 

Niesoosób pominąć milczeniem wysiq­
ków ZA.MP-owców w driedzinie upowsze 
chnieni::i kultury na wsi. Uczestnicy obo· 
zów spo·łeo.zno - wvrooczynkowych zapisa 
li na swe konto kilkaset występów aka· 
demickich ekip artystycznych oraz kilka­
dziesiat kursów początkowej nauki czyta 
nia i pisania_ 

Powiązanie prac organizacyjnych 
ZAMP·u ze światem pracy odzwierciedli 
ło się również na innym odcinku. Związek 
otac7.a bowiem dałekn id:icą opieką mło­
cl'.7.ież robotnicz-0 • chłopską, która coraz 
liczniej garnie się na wyższe uczelnie. 

Do dyspozycji tej właśnie młodzieży zor 
ganiwwano przy wszystkich ośrodkach 
akademickich soecjalne biura informacyj 
ne, które udzielały jej właściwych wska· 
zówek. Przez biura informacyjne ZAMP-u 
przewinęło się w okresie wakacyjnym kil 
kanaście tysięcy młodzieży. Ponadto zor 
gnnizowano dla nowowsteµujących kursy 
przedegzaminacyjne, na których przygo· 
towyw;ino do egzaminów wstępnych prze 
s7-ło 9 tysięcy młodzieży, rekrutujacej 
się z warstw robotniczych, chłopskich i in 
telii~encji pracującej. 

Praca i pomoc ZAMP-u dla tej młodzie 
źy trwa równ!eż po jei wstąpieniu na 
• 
Cod'ZienTJo no11'elko ,J:r;vressu" 

chu pr;iwrl"'.iW~"O patriotvzmu i wspólpra Wprowadz"n'.e w życip zadali ZAMP , Łódz, Piotrkowska nr 31. 
cy z młodzieżą df:"!mokratyczną całego niewątpliwie przyczyni się do tego że '· 
świata oraz w bezkompromisowej walce kraj nasz zdobywać będzie każdego roku I R • t • .f: d t • 
z wstecznictwem, usiłującym poderwać nowe zastępy m1udziezy, przygotowanej 1 P.~es rac1a SwU en OW 
potężny ruch sił postępu dla sprawy u- pod każdym względem do ofiarnej pracy I 
trwalenia pokoju światowego. dla dobra Ojczyzny! rozpoczęła się już w Uniwersytecie 
~~.·.~ -..,.._.,..,."'=='· ·~--..,...,......=--------- i Wczoraj rozpoczęła się na Uniwersytecie 
Poglębio my przyjaźń polśko-radzieckq I Łódzkim rejestracja studentów, wolnych słu-

D 
• d lit • ; chaczy, absolwentów i doktorantów wszyst-u Z e p O W O . Z i~ n ~ e I m p r e l \ ki~zi~i~~z~:~~:~larze składają osoby z nazwi-

• skam1 na btery E, F, G; 19-go: H, I, J; 
Dz~ś ostatn; dzaeń nabuwania karnetshv d9 kin \20-go: K, L; 21-go; Ł, M, N; 22-go: o, P; 

I i.z 
„ . . . . . · 24-go: R, S: 25-go: T, U, W; 26-go: Z t. 

mprezy organ owane w Łodzi w ra- w .pasazu przy ul. P1otrkowsk1eJ loteria 0 t t t . 1 d · 31 bm 
k · 'k W · · dn d · b 't , s a eczny erm1n up ywa z mem • mach trwającego „Miesiąca · Pogłębienia s1ąz owa. ciągu ie ego rua o ro , . . . . . .. . 

· wyni'o'sł po'ł mi'li'ona 'złotych, przy czym ·., N1ewypcłmeme o?ow1ąz.ku_ reJestrac.11 moze Przyjaźni Polsko • Radzieckiej" cieszą się . 
dużym powodzeniem. Zainteresowanie lu- rozdzielono 5 tys. wygranych książek. : na\v,et spowod.owac usunięcie z uczelni. 
dności budzą urządzane akademie i wie- Kto nic nie wygrał otrzymał na pociesze· ; (bk) 

nie kupon. uprawniający do 10-proc zn!- • 
czory oko1icznośclowe, a pokazy doskona • Wyciecz'·a do os· wa·ąci"mea żki. przy nabywaniu książek radzieckich, ; r I\ e 
łych t'Umów radzieckich odbywają się z , 
reguły przy szczelnie zapełnionej widowni. Loteria będzie się oclbywała do końca bm. i „Orbis" łódzki organizuje w dniu 31 bm. 

Dziś. we wtorek w sali Domu .żołnie- : specjalny pociąg turystyczny do Oświęcimia. Skłoniło to Film Polski do wydania , 
specjalnych karnetów. uprawniających rza przy ul. Daszyńskiego 34 odbędzie się I Wyjazd nastąpi tego dnia wieczorem, powrót 
do wejścia bez kolejki do kina. Karnet za o 19-ej jeszcze jeden wieczór Pogłębie- /dnia 2 listopada rano. 
wiera 16 biletów i kosztuje zaledwie 400 nia Przyjaźni Polsko · Radzieckiej, uroz ; Zgłoszenia wycieczek zbi,wowych zakładów 
zł. Ostatnie, znajdujące się jeszcze w maicony występami zespołów świetlico· I pracy przyjmowane są do dnia 26 bm. w „Or­
sprze.daży, można nabywać tylko w dniu wych, zorganizowany przez Ligę Kobiet,\ bhiie" przy ul. Piotrkowskiej 68. Il 'ć miejsc 
dzisiejszym w organizacjach zawodowych, dzielnica śródmieście. (k) ograniczona. 
TPPR oraz u kierowników kin „Polonia" ~-..,,_=·-=- ~ - ---=--=~ =-~----~-----------------
i „Bałtyik". Karnety wydaje się na pod· 
stawie legitymacji związkowej. 

Dużym powodzeniem cieszą się również 
kioski sprzedaży wydawnictw popular· 
nych TPPR oraz prasy radzieC'kiej. Ubie­
głej niedzieli mieliśmy najlepszy te~o 
przykład. Ludność masowo zaopatrywała 
się w czasopisma i książki radzieckie. za 
równo o treści naukowej jak i beletrysty 
cznej. 

Rekord powodzenia pobiła urządzona 

ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO 

im. TEODORA DURACZA 
w Łodrii, ul. Nowotki 65 

poszuku'ą 

STOLARZA 
Zgłoszenia przyjmuje 
nalny. 

Wydział Perso-
967-u 

rnspekcie ołeczne przy R. 1. 
zagadnieniaJDi ochrony pracy • su; 

Wiele jeszcze można stwierdzić nie- dzie ludZi, WVkazujlJ,cych jej zdaniem 
dociągnięć w naszych zakładach IJ)Tacy, największe zrozumienie dla spraw 
jeśli ch-0dzi o zagadnienia. ochrony pra- OchrOny pracy. 
cy. W przeprOwadzanych inspekcjach Zagadnienia te zootaną uregulowaine 
7a!J.awala się c:a:ę.s o jedynie stwierdze- $pecjalnl). ustawą, która określi zakres 
niem takich czy innych uchybień, nie działalności sp·o1łecznych inspekc.ii pra­
wnika się jednak w nic nłęh!e1 I nie ty Qll'az warun•ki, na ja.kich odbywać się 
przykłada wysiłków, by je jak najszyb- będzie ich współp·raca z illlspektorMD.i 
ciei usun~ć. socjalnymi przemysłu. 
Dużo składało się na to pirzyczyin, a M. in. do zadań społecznych ins.pekcji 

m. in ta, że Rady Zakładowe nie ~awsze pracy należeć będzie WfkOnanie przepi­
potr?fiłv się bardzie.i tymi sprawami sów o bezpieczeństwie t higienie pracy, 
zai ntere8mrnć, bą,dź dlatego, że trak to- lłchrona procy młodOcianych I kObfet 
wały .ie jako zaizadnienia „małO\Yażne", Oraz czuwanie nad ndztelaniem t wvko 
~dź dlatego, że nie m-0gły podołać na- 11Zystywaniem urlOpów. 
wałowi prac:v. Ponadto zadaniem ich bedzie k0'11tr0'-
Niezadługo jednak powstaną przy Ra-1 la i p-0moc w należyte.i realizacji prze­

dacb zakład Owych S)!O.łeCZne inspekcje I pi sów S·ocjal.nych przez kierownictwo 
prar.y, do których załO~~ wybierać bę- zf:kłarh1 i Radę Za:ldadow~. (kb) 

i!bWW pt w ... .,.,..„ r= N'- W'WM&llZCAllUWa 9 !LIZ ....-+ t+ ; & -

Nie było to rzeczą. bezpieczna cał-0wać Ale kto puka - spytał już niecier-
się w oborze, bo w każde.i chwili na- p,Jiwie Piotr. 
Cle.iść mogłia mat1ka Walentyna. - Katarzyna! - odpowiedział mu ci-

- Wiesz c-0, Katarzyno·? - z.?.pytał chy gło,;. 
rozzuchwalony powodzeniem Piotr - a .Jednym skokiem dopadł do drzwi i 

,,Siostry Pokutujqce '' 
K?.tairzyna, wraca.il).C codziennie z pas­

twiska ze swoimi krowami, przechodzi­
ła obok klaszitoru „Sióstr Pokutują­
cych". Kiedy pewnego dnia prz.e·chodzi­
ła znowu tamtędy. wrota klasztoru były 
otwarte i Kata!I'zyna zoba,czyła w głę1bi 
pięJmy og-ród. po którym pirzerhadz,ały 
się siostrv ubr.aJne w białe 'ładne habity. 

Katarzyna była, zmęczona całodzienn:;l 
pracą, a wieczorem czekało ją, .iesz·cze 
wiele roboty. Przypomniała so1bie swój 
pokoik na podda.szu i przY'Szła ie.i na­
gle do głowy myśl, że jest to ch~"ba bar­
dzo miło mieszkać w ta1kim pięiknym 
pałacu i nic nie robić. 

- Mam już dosyć krów, obory i p~·acy 
- d-0sz.ła do wniosku - Chętnie zosta· 
łrubym siostra klasztorną, a le jatk to 7'!'0-
bić? Prz.ecież w klasztorze tym miesz­
ka.i a. tyl1ko si01Stry żałuję.ce z.a swoje 
grze.chy„. a ja nie mam wca.le wielkich 
grzechów! 

Wieczor.em, pomagają,c w oborzie sw-0-
jej go1spody.ni, postanowiła dO'Wiedzieć 
<Jię bliższych szcz0egółów o tak bardw 
interesuja,cej ję.. sprawie. 

- Matko Walentyno - zaczęła czer­
wona jak piwonia. - powiedz mi, matko 
Walentyno, co Zl!laczę. te dwa. słowa. •. 

- J aki,e słowa? 
~ - •. Siostry, ;pOikutuiace". 

- Siostry pokutują.ce? - z.as•tainowiła 
~ię stara ·walentyna - To są takie 
dziewczyny, które 1k'iedyś TXJtpebni1ły 1w 
~woim życiu błę..d, a teraz żałuję. i po­
kutuj1,1,. 

Katarzyna siedzac na skrzYID.i zamy­
śl iła się. 

- A zatem, matko Walentyno - rzek 
ła po dobre.i chwili - do klasztoru 
przyjmuj~ tylko takie dziewczęta, które 
zbł1,1,clziły i które żału.i1,1, tera·z za swoje 
grzechy? 

- Przecież powiedziałam ci już wy­
raźnie, że tam miesz1ka.ią tylko takie! 
- odparła g()5-podyni i wyszła z ohory. 

KataTzyna była naprawdę ładną. 
dziewczyrnę.., nic więc dziwneg-0, że syn 
gospodyni, Piotr, usiłował się do nie.i 
zbliżyć. Ale ile razy zaczeipił .il)., Ka.ta­
rz:vna stawała się rnagle ene·rgrczna. 

- Da.i mi S'Pokój !.„ 
Tego pop-01łudnia Piotr mkrac\l. się 

również do ubórki i korzyst~.ją.c z tego, 
ż.e Katarzyna jest sama, chwycił ją, w 
pół i p-0calował. 
Był pewiny, że Katarzyna zuchwalstwo 

jego uke,rze siarczystym policzkiem, 
ale o dziwo! Nie tylko że nie napotkał, 
jak zwykle z .ie.i stro1ny oporu. ale prze· 
riwnie. Katarzyna z całym Laioo.łem od­
dała .:nu J>ocałunek. 

a;d~-lwśmy się tak późnym wieczorem otworzył .ie. 
'>Potkali w sad:>:ie? Katarzyna ziaczerwieni-O•na we.szła do 

Nie bardzo wierzył, że Kat<:1rzyna pokoiku. 
przyjdzie, a.le był to zaiste dzień cu- Piotr sp·oględaJ na mię. ze zdziwie-
do,wności, bo Katarzyna przyszła rzeczy niem. 
wiście. - Nie sp.odziewałem się ciebie 

Wok-0.to byfo ciemno. a tylko ma nie- rzekł wreszcie. 
bie świecił niewyraźnie r:;lbeik księżyc.a - Ja też długo walczyłam z SOtbl,l, za­
- i błyszczały -0czy I<atarzy;ny, kiedy nim tu prz.vsztam, ale„. musiałam 
~zepnęła. przyjść. 

- Jesteś pewnie zdziwiony. dlaczego - ·wiem, wiem! - odparł Piotr -
przyszłam, pmvi-em ci wi~c całą praw- Po!'lorbno jutro masz iść d-0 klasztoru, 
dę. Postanowiłam wst~p~ć do za1konu chciałabyś więc pożegna ,ć się ze mną. 
„Sióstr Pokutuią.cych". Ale żeby p<oku- Policzki dziewczyny stały się jeszcze 
t-0wać.„ trzeha 111ajpierw zgrzeszyć„. No bardzie.i. czerwone. 
i właśnie dlatego przvszłam tutaj„. A - Nie, Pi-0,trze! - potrz.ą.snęła głowę 
teraz kiedy wiesz o c-0 chodr,i, pocałuj - rnie dlatego P·rzyszłam tu do ciebie„. 
mni·e„. o tak., jeszcze moicniej... - \Viec powiedz, WT1eszde o co ci 

Nazajutrz wi·e,czór Piotr, układając chodzi? 
się w swoim p01koiku do snu, p:>myślał - Widzisz, ażeibv sie dostać do klasz-
ze szczerym żalem. toru. należy ~Jow1ać z.a p~pełnione 

- l{ata.rzyna jest naprawdę miła g-rzechy„. A Ja„. 
dziewczvna ! z tak1,1, iak -0na ożenilbvm - Wci1,1,ż .ies:wze nie rozumiem debie 
się bardzo chętnie! Ale cóż z tego? Za- - rozłóżvł ręce Piortr. 
wróciła sobie głmvę klaszt-0rem i ko- Wówczas Katarzyna zakrył.a dłońmi 
·1iecmie chce wstę.;pić do nowicjatu! twarz i dokończyła.. 

Nagle ktoś ba.rdzo cicho zapukał do - Doszłam do wniosku, że inie nada.fę 
drzwi. \ się jednak do klaszforu„. Bo wiesz co? 

- Kt-0 tam? - spytał zdziwiony. Wcale inie czuję skruchy, ani żalu po 
Odpowiedział mu barnzo cichY szant. tym. co 'Zirobiłam ... 
- Otwórz prędko„. z francwkiego tłum. Z. 
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PRZYGODY WICKA I WACKA 

WICEI{: - Stań w kol•ejce. Jesteś I KUPUJĄCY: - Panie, do kolejlki!.„ \ WACEK: - Co się pan tu pcha? \ WICEK: - Co to znaczy? Czwarty br 
czwa1rty, to prędko załatwisz sprawun- OB.: - O przepraszam bardzo! Ja OB.: - Bo ja tu stałem i zamówiłem łeś w kolejce, a teraz oo godzinie aż na 
ki. Będę czekał w domu! I tylko w sprawię osobistej„. miejsce! Rozumie pan? I ulicy stoisz? 

WACEK: - A może ty postoisz? WACEK: - Już ósmy idzie w SIJJ!l'a- WACEK: - To już dziesię.ty, który WACEK: - Spyta.i o to moich ~~ie.-
WICEK: - Ją, mam reaumatyz.m„. wie osobistej, a mv czekamy... I w ten sposób wła.zi prz·ede -illJl1Q.! d&w, którzy mnie wypchnęli! 

Od środy do soboty 
mięso, wędliny, słonina 

Od środy do soboty zaopatrzymy słę w młę 
•O. wędlihy i słoninę w następujących ilo­
ściach: 

MRN Łodzi uchwaliła 

5-mili 
Na bony tłuszczowe z października lub ku· . 

rdowy budżet 
pony kontrolne z września kat. PR-R - po G 
1.20 kg mięsa oraz o,40 kg wędlin, na bony 1 en era Ina debata pod znakiem rzeczowej oceny poważnych 

samorządu i ostrej krytyki niektórych resortów 
Ałuszczowe z października lub kupony kon- • , 
trolne z września kat. PR-S - po o.40 kg OSJągnJęC 
mięsa i 0,20 kg wędlin. 

Sklepy spożywcze PSS i mięsne CZMP wy 
dawać będą bez kuponów i bonów po ćwierć 

kg słoniny dla każdego kupującego. 
W dniu wolnej sprzedaży tj. w śro:lę nie­

po3iadający bonów ani kuponów mogą otrzy­
mać po pół kg mięsa na kupującego w skle· 
pach spółdzielczych i CZMP. (i) 

Więcej pieczywo żytniego! 

owe ceny mqki 
w sprzedaży hurtowej od wczoraj 

. Po dwudniowych Obradach, które zakOllczyłv się wczOraj o g, 1.30 w nocy, 
Miejska Rada Narodowa uchwaliła preliminarz hucl~etowv ŁOdzi ua rok 1950 
w globalnej wyso·kości 5 miliardów zł. 

Uchwałę pOprZedziła wielogodzinna, nader ożywl~a debata generalna, 
w czasie której o zasad.niczych problemach samorządowyGh wypllwiadall się 
radni. przedstawiciele klubów oraz przewOdniczącv pOsZ<:zególnych kOmlsji, 

Przemówienia na ogół podkreślały krytvki, zmierzaj~cei do usprawniania 
słusznOść polityki kOmunałnej. idącej działalnCści pcszczególnych agend miej­
po linii interesów mas robotniczych. Za- skich. Szczególnie os.tro atakowany był 
wierały one również akcenty rzeczowej resort Nieruchoirności Miejskich oraz 

Miejskie Przedsiębiorstwo Bud01W11arne. 
Pierwszy przemawiał w dystkus.ii rad­

ny Stawiński. Ocenił on pozytywmie 
expose prezydenta Minor.a, które za.wie­
rało nie tylko plany, ale było odbiciem 
istotnych prOblemów miasta i jego lud­
ności robotniczej. ExP<>se - oświadczył 
oo - uchwyciło prawidłowo J>()trzeby 
kfasy robotnicze.i. Dalej r. Sta.wiński za­
z,naczył, iż mimo niedociągnięć, racjo­
nalnie rozwią;zano p,roblem remontów i. 

Konkurs no wspomnienie robotnicze b~~o;g~~:~i~ikcjis~~·c.i~~ne~z~~~amJaik 

głosować będzie za budżetem, ktÓII'Y K a Z• d y m 0 z"' e w z 1• ą c· u d z 1 .... a· I imieniem swego klubu oświadczył. iż 
\V zwią.zJrn z dużym popytem na pie przynosi wzrost wydatków na Oświatt. 

czywo żytnie władze aprowizacyjne ob- ZdrOwie itp, DOmagal się on jednak re-

~f %Y~ t~~r~~'l6bc~~k:~·~id:b~~i~t~:. Nagrody od 10 tysięcy do 200 tysięcy złotych 
0

~~~::!1 :!,~i!'rac.ie złożył imieniem 
nia wypieku. Lnteresujący konkurs zcxr.gainizowało ludowej, mogę. brać udział ludzie bez Stronnictwa Pracy r. SzperowSiki. 

Polskie Radio oraz PaństW<lWY Iinsty- ograniczenia zawodu i wieku. W dyskusji zabrało głos jeszcze kilku-
Od wcwraj mą.ka żytnia 97 proc. kosz tut Wydawiniczy. Jest to kOnkurs dla nastu mówców. Radna PatOO'Owa wska-

tuje w hurcie 28,25 z'ł. kg .. mąilca żytnia ludzt -pracy _ miast 1 wsi, którzy mają Za najle.psze prace pirzewidziano s·ze zała na kOniecznośe zwiększenia wpły-
82 P'l'OC. - 30, 75 zł., a żytnia 60 proc. npracOwać OpOwieść. wspomnienia, źy- reg cennych nagród. Pierwsza wyuOsi wu czynnika społecmego na rozwiąza­
- 41,25 zł. Cenę mąkl pszennej 72 proc. ciorys itp. Rozmiar i rodza,j pracy i•e.st 200 tys. ztOtych, druga - 150 · tysięcy, nie zagadnień kwaterunkoWych. Protf. 
ustalono w hurcie na. 58 zł. kg, Ceny de- dowolny. trzecia - 100 tysięey, IV - 75 tysięcy, żukowski mówił o życiu wyższych 
taliczme pozostały bez zmia;n. / Utwór ma zawierać wspomnienia 0 V - 50 tys., 10 nagród po 25 tysiętv oraz uczelni. r. MaJtula krytykował „kwate-
Jednorześni·e wprowadwno do cenni- własnych lOsach, pracy i dDświadcze- 28 po 18 tysięcy złotych. Do tego docho- runek" i komis.ie lokalowe. Radny Wró­

ka nowę. J>Ozyeję - mąka pszelllna luik- Iliach oraz o udzi.ale w. życiu narodo- dz~ jeszcz•e cenne nagrody ksią.żkorwe l:>lewski, mówięic o przedsięibiorstwa.ch, 
susowa koS'ztuje w hurri>e 84 zł., a w de- wym, spOłecznym i politycznym piszą- za wyróżnione prace. podkreślił, :iie MPB nie zmObilizOwalo 
talu 97 zł. kg. (k) l cego, jego rodziny l otoczenia. W kon· Utwory należy •nadsyłać do dnia 15 się do Wielkich zadań na oddnku re-

kursie tym, ma.ją.cym na oolu zaz,najo- marca 1950 r. do działu literac.kieg>e> mOntów. 
Wspó/prÓcowo/ z Gestapo mienie ogółu z życiem klasy ro!X>tnicze.i Polskiego Radia, Warsi7.awa, uJ. Myśli- Dłuższe pmemówienie wn~-łosił II se­

w Polsce, Ztairówno w D'kresie przed- wiecka 3 z zaznaczeniem na kop!lircie kretarz PZPR, pos. Duniak, ws.kazując, 

Student Z SGH wrześniowym iaik i w erze demokracji „Kon.kurrs na wsp·omnienie robotnicze". iie samorząd po raiz iPiffi'wszy włę.czony 
został do państwowej gosipodaJ<ki plamo-­
wej, jako organ władzy ludowej. Bud­

skazany na 10 lat więzienia 
Przed Sądem Okręgowym w Łodzi odpowia 

dał Władysław Wacław Dorabialski, student 
III roku SGH, oskarżony o to, że w latach 
okupacji podpisał deklarację współpracy z 
Gestapo ł zadenuncjował szereg osób spośród 
ludności cywilnej. 

S11d skazał Dorabialskiego na 10 lat wtę· 

zienia oraz konfiskatę mienia. (p) 

Rozchmurz czoło I. .. 
Do kawiarni wchodzi gość. Siada przy sto 

liku i zagłębia się w czytaniu gazety. Zbliża 
aiQ kelner. 

- Co dla pana? „. 
- Dziękuję, na razie nic .•• 
- A później'! .„ 
- Później wychodzę.„ 

• * • 
Malarz Pędzelkiewicz zapytuje 7Jnajome~o: 

· - Byłeś na wystawie? „. Oglądałeś moje 
...;.:„azy? „. 

- Tak - odpowiada przyjaciel. - To są 
J~~;·11e rzeczy, które można oglądać. 

- O, pochlebiasz mi zbytnio .. 
- Placzego? .„ Twoje obrazy można oglą-

dać, b„ przed innymi stoi zbyt wiele ludzi. 
* • 

* Ogórkie.wicz wpada zdenerwowany do ka-
wiarni i złor;1.eczy: 

- Jak złapię tego łotra Kanarka, to mu 
łeb urwę! 

- Uspokój się! Pn:ecież to twój zięć!.. -
mityguje go przyjadel. 

- Właśnie! Zięf! Zaraz po ślubie z moją 
eórką, wycyganił ode mnie 10.000 złotych! 

- I nie zwrócił ci roic? „. 
- Owszem." Córkę! 

leczenie równłeż wieczorem 
Rozbudowa przychodni przy ul. dr. Próchnika 

żet, będą.·cv wyrazem jego p0tlitykI musi 
być spopularyzowany na terenie fa,bryk, 
Odpowiada on potrze:bom ludności. 
Klub PZPR będzie za nim gło5Kl'wał, ale 
równocześnie musi podkreślić, że Za­

Leczenie w rama.eh akcji „W'' zatacza' P'l'Z•Y czym wizyty przyjmową.ło tylko rZęd NieruchOinOści nie spełnił swych 
coraz szersze kręgi. • Państwo bawiem, dwóch lekarzy. Obecnie Jednaik wpiro- obOwię.Zków. To samo dotyczy MPB. któ 
przywiązuję.ie ogromną wagę rło całko- wadza się daleko idą.ce zmiany. Najważ re nie rozumie jeszcze przemian, jakie 
\'litego wytępienia p.Jagi chOII'ób wene- niejsza z nich to fakt, że leczenie będzie zaszły w naszej rzeczywistOści. Sam Za­
rycZ1nych, rozwija i roz;;zerza p1acó,,,vki stę lłdbywało równiet w godrlnach wte- rząd Miejski, nie umie jeszcze koOTdy;no 
lecznictwa beziplatnego. cz<l'l'OWych, co jest bardzo wygOdne dla wać swej pracy, a niektórzy kierownicy 

Dotyczy to również ł.odzi, która ro~- wielu _chOrycJ:i - pracujących. . resortów, jak wykazała dyskusja, mało 
budoWuje swoje przychOdnle przeciw· Pow1ększeme personelu J.etkarslkiego o zwięzani sę. z terenem. . 
weneryclne w Ośrodk Zdrowia przy ul. dalszych d\.".óc~1 specja.Jis•tó~ umożli~- ?ab~erają.cym głos. w dysikus.fi <>d!J?O-
Próchnik 11 u Io uruchomierne orzychoclm w godzi· w1eclizrnł P'~ezydent ~n;ior. Nasz b_udzet 

a • 11ach Od 8-ej rano do 7-ej wieczór be·z I - zaz.na,czył oo - me .i est ty·l'ko ztb1orem 
Be~płatne leczenie ortb~r wało się tam ctoj przerwy, co zwiększy w macznvm stop- cY!r, lecz przemyślac.ym p:rogramem 

tychczas w godzinarh od 10·e.i do 16-ej, niu przelotnofić przychOdnL (sik) d2''lałania, nastawionym na popll'awę 

Dwa nowe parki 
otrzyma Łódź w przyszłym roku 

M1astr1 nasze posiada w te.i chwili 
około 600 ha parków, nie liczą,<: zieleń· 
ców. zamJ.rniętych terenów odrzewio· 
nych itd. Stawia nas to w szeregu naj­
bardziej zazielenionych miast. 

A więc nie jest taik źle, tym batl'dzlej 
że z każdym rokiem przybywa nam co• 
raz więcej estetycznie zaziele'1ionych 
terenów. W przyszłym rC'ku np. Lódź 
w:i.bOgaci się o dwa nowe parki, które 
p~wstanC) na leżących dotychczas Odło-
giem polach. ~ 

będzie w kierunku wschodnim. Na go­
l~: m do tej pory J)'olu wytyczy się dróż­
ki, posadzi drzewa i ustawi Ławki -
i juź pod kOniec przyszłego rOku Okolicz 
na ludnOść będzie mogła spędz~ć tutaj 
niej~dnę wOlnę. chwilę. 

Drugi park otrzymaję. upośledzone 
nieco pod tvm w~ględem Chojny. Po­
ws tanie on na nieużytkowym placu 
między Dą.brOwskiego a Leczniczą. Po· 
za parkiem udz~dzi się tutaj wspaniale 
boiSJko sp-01rtowe dla na.imłod;;zycb 
mieszkańców Chojen. 

warunków życia klasy robOtniczej, 
zwięksZOnej ino'dukły,wnoścl i Opera­
tywności samOrZędu, Prezydent podzię­
kował za słowa rzeczowej krytyki, które 
wzięte bedlJ pOd uwagę ł za zaufanie. 

w trzecim .czytaniu. p.o moż·enilu D.8 
diez}"dera,tów PTZez general1!1ego referern­
ta, MRN budż.ett uchwaliŁa en bloc. 
Preliminarz administracyjny wmyika się 
kwo•U). 3.750.601.000 zł., zaś inwestycyjny 
kwo>ta. l.325.48fi.OOO zł. ~ 

Dużą iadłodajnię 
uruchomiła w Zgierzu PSS 

Jeden z nich założ,ony zostanie na 
JullanOwie. .Obecny park ,p-0wietks·zoin:v: 

Obydwa p.arki posiadać 
około 30 ha. ~s.ł 

Ludność pracująca Zgierza już od dłuższe­
go czasu domagała się popularnej jadłodajni. 
Ży~zeniom tym stało się zadość. Oto w tych • 
dmach PSS uruchomiła w Zgierzu restaura­
cję-bar w pięknie odnowionym lokalu przy ul. 
~ęczyckiej 2. Pożyteczna placówka czynna 

będę. !ę.cznie ,iest do godz. 10-ej wieczór, wydajl!C dziennie 
do 1.000 tanich p_osiłków, '-k~ 

..--



• 

HELENA MICHALAK 
Chętnie udziela odpowiedzi na wszystkie 

za.dawane jej pytania. Wyrómienle swoje u­
wa:ża za zupełnie natura.lne i uzasadnione. 

- Każdy przeoieii ma możność solidnej pra 
cy ::- mówi - u.znanie więc czyichś osiąg­
nięc na tym odcmku powinno być dla każ­
dego największym '1:3.Szczytem! 

Na terenie fabryki ma ustalooa opinię je­
szcze z okresu współzawodnictwa indywidua.I 
nego, w którym zdobyła tytuł przodownicy 
pracy. Ale największą jej radością jest III-a 
nagroda, jaką otrzymała wraz ze swym ze­
społem za najlepszą produkcję „extry" we 
wrześniu. 

Helena Micha.Jak z PZPB nr. 6 pracuje od· 
niedawna., ale z fabryką zrosła się od naj­
młodszych lat. Już jako 16-Ietnia d71iewczyna 
.ljt!IJlęła przy krosnach, osiągając z biegiem 
lat doświadczenie i opinię doskonałej tkacz­
ki. 

Obecnym jej marzeniem jest uzyska.nie dla 
swego zespołu tytułu najwyższej jaikości. 

TEATRI" 
Im. Stefana Jaracza - MARIA STUART­

godz. 19.15. 
Powszechny - „KLUB KA WALERÓW" -

godz. 19.15. 
Lutnia - „PTASZNIK Z TYROLU" godz. 

19.15. . 
Osa - KRA WIEC W ZAMKU - godz. 19.30. 

Cyrk Nr. 1 (Plac Leonarda) pod dyr. Din­
Dona. Codziennie o godz. 19.30. W sobotę o 
godz. 16 i 19.30, w niedzielę o godz. 12, 15 i 

• 19.30. 

16 NA 
ADRIA - Timur i Jego Drużyna - ceny bi-

letów po 50 i 25 zł. - 16.30, 18.30, 20.30. 
BAŁTYK - Pieśń Tajgi - 16, 18.30, 21. 
BA.JKA - Dni Zdrady - 18, 20. 
GDYNIA - Aktualności nr. 44. 
HE".. - Timur i Jego Drużyna - 16, 18, 20. 
MUZA - iDni i Noce - 18, 20. 
POLONIA - Pieśń Tajgi - 15.30, 18, 20.30. 
PRZEDWIOSNIE - Harry Smith odkrywa 

Amerykę - 16, 18, 20. 
ROBOTNIK - Stalowe Serca - 16.30, 18.30 

20 .30. 
ROMA - Muzyka i Miłość - 18, 20. 
REKORD - Młodzi Idą - 16, - Ostatnia 

Noc - 18, 20. 
STYLOWY - Swiat się śm:eje - 16. 18, 20. 
SWIT - Bokserzy - 18, 20. 
TATRY - Zwariowane Lotn:sko - 16, 18, 20. 
TĘCZA - Pan Nowak - 16.30, 18.30, 20.30 
WŁÓKNIARZ - Wjlcze Doły - 16, 18.30, 21 
WISŁA - Kmo meczynne z powodu remontu 
WOLNOSC - Wilcze Doły - 15, 17.30, 20. 
ZACHĘTA - Kariera - 16.30, 18.30, 20.30. 

„EXPRESS lLUSTROW A!Vr NR. 281, 

Ili' ZUJiązku Radziechlnt 

~prawi~ją wszystkie sporty 
Panstwo dba o stworzeme swym obywatelom najlepszych warunków rozwoju fizycznego 

Spo_rt_ w Zwią,zku. Radziec~i~ zwią,z.a. limy, .sza~hy i warcail?y, lecz w Zwią,zku u.zyskanych nie tylko w kraju, ale i ma 

ny sc1śle. z ustro.ie~ SQ!CJahstycznym Radzieckim dane dziedziny P<>dcią,gnię· arenie międzynaa·odowej. Takie ma­

dostępny .iest dla .ina]szers~zyc~ mas l~- te są, ~od mia~o sportu) dla. nich tak zwiska jak Dumbadze, Serwiukowa, 

dowych. Spo:to~~-ec radziecki na kaz- "8JIDO, Jak dla mnych dyscY'J)hn S'POrto- AnOkina, czudina, !sakowa, Lipp, ·Kara 
dym kroku w1dz1 I odczuwa troskę swe wych urzą,dz.a 1ne są, regularne zawody kułOw pcpe>w Rewa KOrkija :KOTO­
go rzą.du o stworzenie jak naj.lepszych i mistrzostwa. liew, ~ NOw~k nie ·~agaję.' komen.­

w~run•ków dl.a rozwo.i~ f!zycme.go. ' ~o Ogółem w Z.S.R.R, uprawi.a się 45 d_y~- tarzv t wyjaśnień. 

t~z 2żadn_e_ P?nstwoG na s~1ec~e m~ mOże Cyplin s~rtOwych! _Do n~Jpopular:meJ: Różnorodność warunków tereno,-..·ych ( 

P ·S ~yc1c ~1ę pod bny!311 OS11.1.gn1ęciam.i szych ~liczyć_ nalez.v - Jak zresz.tę, i klimatyczpych stwarza ws·paniate pod· 

'!I dZied~i?1e k~ltury f1Zyc.zne1 i sP?rtu wszęd7-1e - 'Plł'kę noznl}.: bok:s, lekkoatle stawy rozwojowe i dla tych dziedzin 

Jak włas:i;ie ~wtą.z~k Rad21ecki. W zad- tykę, kolarstwo, pływa~1~, ~1łkę ręc~ną., sportu, które w iin.nych kra . .iach upra­

nym . panstw1e nie ma łilk masowo za.pas~'. podno<>zerne c1ęza.row, narc1ar- wi.a się jednostkowo. no takich zaliczyć 

~~aw1~nego i tak ~drO"'.o pojęt~go ~two, hol~ej, pi~g-p<?ng, t~n~s. Pozostałe możemy·: 1alpimizm, iakrobatyikę., ~.mto­

sp rłu J~k ~ Z.S.R.R •. 1 w. zacL!lym m- Jedn~k c~eszl}. s1~ me mme.iszym 'I>?"':'°- motosP<>rt, lotnictwo spo;rtowe, jachting 

llYI?- P_anst:\'1~. spo~ ni.e za1muJe ~k. po dzemE'.m 1. t<> zarowi:io ~śród upraWlaJą.- 1odowy, hippikę, łyżwiarstwo s!Zybkie 

wazine.i pozyc.i1 w zycm oibyw.aiteh. Jak cych Jak i wśró~ :w1~zo~. . . . . . i figurowe. łucznictwo. po'io konne. pił­

w Z.S.R.R. O pop~larnośc1. 1 w1elk1e.i .1losc1 ĆW1czą. kę wodną., rugby. szermierkę, szybow· 
Moż:na śmiało twierdzić, że w Związ- cyrh śwrndczą. !Iczby zare.1estrow.anych nictwo, sporty wodno·motorowe wioś· 

ku Radzieckim nie ma gałęZi spOrtu, w dane.i geł~zi spoctu. których liczy się Iarstwo i żeg.larstwo. ' 
kłóregCby się nie uprawiało. Gdzfoin- na setki tysię.cy. 
dziej uważa się za gry towairzystkie lub Gdy mowa o poziomie S'POTtu ra.dziec­
•·ozJ>ywki np.: bilard, WYbi.iankę, my· kiego, stwienlzić trzeba. że cały świa~ 

ślistwo, rybołóstwo S'POO'towe, modelar- przekonał się już o klasie zawodników 
stwo, S'Pa.dorhroniarstwo, przecią.ganie Związku Radzieckiego po wynikach 

sztafetach triumfuje Lechia 
Gdańszczanre zdobyli pięć mistrzowskich tytułów 

Na stadionie Gwardii we Wrocła.wiu roze· 
gra,ne zostały sztafetowe mistrzostwa Polski. 
w konkurencji kobiet i mężczym. Zawody by 
ły przez kluby słabo obesła.ne np. w bliegu 4 

razy 200 mtr. dla tnężczyzn startowały jedy· 
nie 2 zespoły. Nie zjawiły się na starcie szta 
fety krakowskie i śląskie (męskie). Równiei 
Wroch.w ogra.niczyi się jedynie do wystawie­
nia sztafet ze Spójni i AZS-u. 

Wyniki technicime: 4 razy 200 m. kobiet: 
1l LECHIA (Gda.ńsk) w składzie: Czesa;ko, 
Gutkowska, Bunikowska, Bueianówna 1:59,2; 
2) LZS (Żurawica) 1:59,5; 3) AZS (Wrocław) 
2:00,0. 

60 • 811 • 100 • 200: 1) LECHIA (Gdańsk): 
Czeszko, Bunikowska, Gutkrrwska, Bocianów 

na - 1:01,9; 2) LZS (Żurawica) - 1:02,6; 3) 

AZS (Wrocław) - 1:02,6 . 
l\'.lę:iczyźni: 4 razy 200 m.: 1) LECHIA (Gd.) 

Mach H., lwlllll&\vski, Rabenda, Mach G. -
1:33,9. 2) Warta (Poznań) - 1:35,8. 

Sztafeta szwedzka (400 • 300 • 200 - 100) -
1) LECIDA (Gdańsk): Mach G., Rabenda, I· 
wanowski, Ma.eh H., - 2:03,4; 2) Ogniwo 
(Warszawa) - 2:06,6, 3) AZ.S (Wrocła.w) -
2:07,7. 
, 3 razy 1.000 m.: 1) Warta (Poznań) - "1:55,3, 
2) Ogndwo (Wan-zawa) - 8:!13,1; 3) Spójnia 
(Wrodaw) - 8:29,0. 

Sztafeta olimpijska (800 - 400 • 200 - 100}: 
1) LECHIA (Gdańsk) Marchlewski, Mach, Ra 
benda, Iwan{)IWSkt - 3:32,9; 2) Warta (Po-z· 
nań) - 3:33 3) AZS (Wrocław) - 3:34,7. 

Czesi są już gotowi 
do walki z naszymi reprezentantami na dwuch frontach 

Czec.hi;słowacja już ustaliła skład repre­
zenta.cyjnych zespołów, które w dniu 30 hm. 
zmierzą sic: w meczu międzypaństwowym z 
naszymi piłkarzami na dwóch frontach: W 
VITKOVICACH i POZNANIU. 

Do pierws:r.ego zespołu powołani zostali: 
.JONAK (HAVLICEK) - VENGLAR, KRAS· 
NOHORSKY - MENELllC, MARKO, HA...'llJ· 

Piłkarze Węgier 
dwukrotnie pokonali Austrię 

W rozegranym na stadionie Prateru w 
Wiedniu międzypaństwowym s.P<>tkaniu 
piłkarskim, pierwsza reprezentacja Wę 
gier pokonaJa Austrię 4:3 (3:2). Zawo­
Jom przyglą,dało .się 60 tysięcy widzów. 

W Budapeszcie spotkamie między dru 
gimi reP'rezentacjami obu państw za. 
ko-ńczyło się również zwycięstwem Wę­

grów 4:2 (2:0). Widzów ponad 30 tysię­

t'Y. 

KE - HLAVACEK, TRNKA, SVOBODA, 
PREIS i SIMANSKY. :Rezerwa: RUBAS, 
KOUBEK i CEJP. Z drużyny tej jedynie tylko 
MARKO brał udział w pamiętnym dla nas ze 
szłorocznym meczu w Wa.nzawie, który wy­
grali Polacy 3:1. 

W POZNANIU w reprezentacji B wystajlią: 
PAVLIS (MATYS) - KOCOUREK, SVOBO· 
DA I - JAJCAJ, VICAN, BENEDIKOVIC -
KOKSTEIN. PAVLOVIC Il, TOMAS, ZDAR· 
SICY, PESEK. Rezerwa: KRIZAN, IPSAR, 
SEl\fESTL 

Za-inwresowanfe tymi meczami jest w CZE 
CHOSŁOW ACJI bardzo duże. Opinia sporto­
wa liczy, iż tak zesfawfone drużyny (odmło· 
dzone) wezmą rewanż za. zeszłoroczną poraż· 
k~. 

W jakim składzie wystąpią drużyny POL· 
SKI-nara.zie nie jest wiadome. Zdaje się, że 
Kapitanat PZPN jest raczej skłonny unilt"-Ć 

zmian, co nie wYklucza., że obserwae,ja. fonnY 
pCJ>szczególnych kandydatów na niedz.ielnych 
meczaeh ligowych i ewentualne kontuzje za­
wcdników zmuszą go do pcwnPi korekty. 

Uwa~a turnie;owcy! 
LOZTS zwołuje zebranie 
Mistrzowie i w.icemi.strzowie grup turnieju 

jubileuszowego ŁOZTS winn: się zgłosić w 
dniu 19 bm. (środa) na godz. 18 w sali Ogni­
ska przy ul. Kilińskiego 177. 
Również w środę 19 bm. odbędzie się posie 

dzen:e Zarządu w lokalu Ogniska i zebran:e 
wszystkich sędziów. 

Mistrzów kierownicy 
ma Automobilklub Lodzi 
Autom(}bilklub Polski, Oddział w Łodzi, 

przeprowadził wspólnie ze stołec.znym Oddzi& 
Iem A . P. „Jednodniową Jazdę Konkursową, 
Kat. Mistrzowski«;j" w konkurencji okrego­
wej. 

Na podstawie uzyskanych wyników Komi­
sja SpOTtowa ustaliła 

KLASA I. Mistrz Okręgu - Kowalewski 
ZrlrL<isław (Textilimporl), wfoemistrz - Wolf 
Ka~imierz (Filin Polśki), wicemistrz - Musiu 
liński Henryk (CZP Od7Aei.). r 

KLASA Il. Mistrz Okręgu - Paska Benon 
(Centrala Tekstylna). 

KLASA III. Mistrz Okręgu - Be.rtlflJińskl 
Stefan (CZPPapier.) • 

Z notatnika sportowca 
Dwaj łódzcy i poznańscy sędziowie pięś• rtar 

scy zostali wyznacz.en: do prowadzenia m1~ 
dzypaństwowych spotkań. Na mecz POLS:P' A 
- FINLANDIA powołano Sikorskiego (Ł6~ź) 

i Masłowskiego (Poznań), a na mecz w Pra­
dze CZECHOSŁOWACJA BUŁGARIA 
Twardowskiego (Łódź) i Wróża (PO'Zllań) z 
tym, że w ringu sędziować będzie Twa.rdow­
ski. 

* • * 
W Łodzi odbył s:ę mecz szczypiorniaka o 

mistrzostwo ligi, w którym drużyna ŁKS 

WŁÓKNIARZA uzyskała wyn:k remisowy 
6:6 z BUDOWLANYMI z OPOLA. Do panzy 
wynik brzmiał 2:1 dla łodrian. Zaznaczyć na 
leży, iż sędzia niepraw~dłowo uznał bramkę 

dla BUDOWLANYCH. 
llllllllllllllllllfllllllllllllłlllllllllllllłlllllllllllłllll!llllllllllłllllllllłlllllll 

LEW OBORIN W ŁODZI 

Dziś, we wtorek nasze m:asto gości wsrpa­
niałego pianistę radZiieckiego, k~óry o godz. 
19.30 da koncert w sali Filharrwmii Państwo 
wej (Narutowicza 20). Na koncert wszystk:e 
b:lety wysprzedane. 

talio. Adam Glabisz iest niemłodym, niesym-
Odłożyła wełenkę na półki, włożyła patycznie wyglądającym mężcLYzną. U­

płaszcz, sobie tylko właściwym delikat- brany iest w pasiastą, biało - niebieską pi­
nym, trochę nieśmiałym ruchem, podała żamę. Na nogach ma domowe, przydepta-
szefowi rękę i wyszła. ne trochę pantofle. 

Po jej odejściu Strzelmirski siedział da·· Na widok Strzelmirskiego zbladł. Ch..:i;J 
lej w sklepie chm 1rny, zamyślony. Jak:ąś pośpiesznie zatrzasnąć drzwi, jednak nie­
paniusię, która chciała sobie wybrać jakiś spodziewany gość zdążył już wsunąć p.)· 
jedwab na bluzkę, zbył krótkim oświad- między nie a niski pr6g swoją nogę. 

229) czeniem, Że niestety, nie ma na składzie - Przepraszam! - Strzelmirski zdecY· 
nic odpowiedniego, ubrał się, zamknął dawanym ruchem odepchnął zastępujące· 

E P I L O G - Zn6w w kawiarni? spojrzał na drzwi, a potem zapuścił żaluzję sklepu, go mu drogę gospodarza i, minąwszy 

I znowu minął rok i znów nadeszło la- nią spod oka Strzelmirski. która zapadła ze złowrogim zgrzytem i p:·zedpokój, otworzył następne drzwi. 

to. Tylko, że dzień. dzisiejszy nie jest taki - Przecież wiesz, że Horeńska ma nam chrzęstem, jak żelazna kurtyna po skoń- V! elegancko urządzonym pokoju pa-

słoneczny jak wtedy, kiedy Leszek Strzel załatwić sprawę z urzędem skar~owym. czonym przedstawieniu. nował nieład. Leżąca na ł6żku kobieta na 

mirski po długiej tułaczce powr6cił do to Poza tym oferuje nam większą partię per- Strzelmirski przez chwilę jeszcze stał w widok wchodzącego krzvknęła głośno i 

dzi. lon6w, a o perlony jest dzisiaj niełatwo. zamyśleniu na ulicy, jak gdyby ważąc coś schowała się pod kołdrę. Stało się to bły-

Ruiny Warszawy wyglądają dziś po~ęp - Tak, tak! - przyznaje Strzelmir- w głowie. Tak samo niezdecydowany :?;a- skawicznie, niemniej Strzelmirski zobaczył 

niej niż zawsze.· Niebo zasnuły chmury, ski, ona zaś podchodzi do niego i, bardzo trzymał się pół godziny potem przed najwvraźniej, Że oczy Teresy Starskiej 

pada chłodny, jesienny niemal deszcz. ostrożnie, żeby nie powalać go szminką, drzwiami pewnego r:-;eszkania, położone- są pełne przerażenia. 
Dochodzi godzina piąta. W jednym ze całuje go w policzek. go na pierwszym piętrze w eleganckiej ka - Ja protestuję!.. Ja wypraszam sobie 

sklepów przy ulicy Marszałkowskiej znaj- - Więc dowidzenia! Pa, kochanie! mienicy przy ulicy Śniadeckich. tego rodzaju traktowanie mojego domu! 

dują się w tej chwili trzy osoby: Leszek Panna Natalia, zwijając sztukę wiśnio- Strzelmirski spojrzał na mosiężną tabli- - zaczął się jąkać Glabisz. 

Strzelmirski, Teresa Starska i sprzedaw- wcj wełenki, spogląda to na wychodzącą, czkę, na kt6rej wyryte było: „Adam Gla- - A ja sobie gwiżdżę na pańskie pro­

czyni, panna Natalia. to na swego szefa i rumieni się nagle. bisz'', przem6gł wreszcie wewnętrzną nie- testy! - rzekł przybysz z takim lodowa-

Ruch jest dzisiaj - jak zresztą od dłuż- .. S~rzel~irs~i zauważył i to jej spojrzenie chęć ~zy wstręt i zadzwonił mocno, nata!' tym spokojem, że na czoło Glabisza wY-

szego już czasu - niewielki. Kolorowe i JeJ rum1emec. czyw1e. stąpiły nagle krople potu. 

kretony, barwne wełenki i połyskujące je::- - Niech pani idzie do domu„. Zamyka Po dobrej chwili zaszeleściły za drzwia Strzelmirski widzi wszystko z przedziw 

dwabie na pr6żno czekają na nabywców. my sklep! - rzekł po chwili. mi czyjeś kroki, a męski, trochę zachryp- ną jasnością: nieład panujący w pokoju, 

Panna Starska, ubrana w śliczną letnią su - Jak to, teraz? Przecież nie ma jesz- nięty głos zapytał: · stojące n.a stoliku butelki z likierem, nie-

kienkę koloru spłowiałych w słońcu kąko cze si6dmej? - spojrzała na niego ze zdzi - Kto tam? dbale rzuconą na POręcz fotela suknię ko-

li, spogląda trochę nerwowo na zegarek. wieniem panna Natalia. - Listonosz! Pilna depesza! loru spłowiałych kąkoli, spoconą twarz 

- Jest piąta, a ja o tej godzinie uml>- - Budę zamkniemy dzisiaj wcześniej Drzwi uchyliły się i stanął w nich go- Glabisza i jego biało • niebieską piżamę. 

wiłam się z Horeńską w kawiarni. niż zawsze. Może już pani iść, panno Na- spodarz tego mieszkania. (D. c. n.) 
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